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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Ponad nisk dnia 30 Lipca v. s. 1828 Roku. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


Odessa dnia 11 lipca. 
(z Pszczoły Północney). 

Przejeżdzający d. 5 przez miasto nasze do 
Główney Kwatery Jzco CFsaRskrzy Mości, Ad- 
Jutant Hrabiego Paskiewicza-Eriwańskiego, Oper- 
Man, przywiózł tu wiadomości następujące: 
| Chorągwie Cesasza Rossyi powiewają na 

` Murach Karsu, psy: Goh szturmem w dniu dzi- 
$ieyszym o godzinie 8 zrana. Ze'strony południo- 
*Wo-zachodniey Karsu nieprzyjaciel miał ufortyfi- 
kowany obóz na górze, panujągey nad miastem, 
którą koniecznie potrzeba było zająć , dla dalsze- 
go odhywania robót około oblężenia. 

Waleczne woyska Rossyyskie bagnetem wy- 
parowały ztamtąd przewyższającego liczbą nieprzy- 
jaciela, z rozpaczą, broniącego się; po barkach je- 
go weszły do przedmieścia i twierdzy, naai 
wszy szturmem z6 trzech stron mury, Część za- 
łogi zdołała schronić się do bardzo mocney cyta- 
delli; lecz zatrwołona powodzeniami naszemi, pod= 
dała się w liczbie ovo udzi, oprócz tysiąca dwóch 

et pięćdziesięciu wziętych w niewolę podczas 
szturmu. W Jiczbie jeńców znaydują się: dwu- 
tulny Mechmet Jamia Basza, dowódzca jazdy Wa- 
li-.Aga i wielu innych urzędników. 


Szturm trwał trzy papy mieysce uforty- 


 fikowanego obozu i przedmieścia usłane są tru- 
pami Turków , którzy wogóle siracili do 2000 
X poległych i ranionych. Z jazdy, która należa- 
a do załogi, 3000 ludzi potrafiło przedrzeć się 
besos partye naszey jazdy, i schronili się w góry. 
wszystkiey załogi było do 11,000 ludzi. Z, nasze 
strony zabito: Qber.Oficera 1, z niższych rang 33; 
xəniono: Sztabs-oficera 1, Ober-oficórów 13, niże 
szych rang 216; w twierdzy i na bateryach nie- 
przyjacielskich zabrano dział i moźdżerzy 151; 
zdobyto 55 chorągwie; także dostała się znaczną 
Alość zapasów artylieryyskich, mnóztwo różnego 
rodzaju broni i wielki magazyn zboża. 7 
Kars, jest jedną z baypierwszych twierdz A- 
zyatyckich, zwłaszcza dla położenia mieyscowe- 
o. Grube mury we trzy rzędy z wieżami, w kształ- 
cię bastyonów, otaczają miasto i część przedmie- 
cia, i są pod obroną cytadelli, leżącey na wysokiey 
Skale jedney ufortyfikowaney góry, zwaney Ka- 
Tadagem. 151 dział oczyszcza pole wystrzałami 
ha wszystkie strony. Grunt -nadzwyczay kamie- 
histy, przeszkadzający odbywać roboty około o- 
blężenia, i liczna załoga, podwajały środki obrony 
-tey twierdzy i przedmięść , bronionych wieżami, 
W kształcie bastyonów pobudowauemi. 


TaT | Teodozya. Í 

. 7 Przywieżli tu z Anapy 1160 jeńców Turec- 
kich, między którymi znayduje się syn byłego Ba- 
Szy tey twierdzy i 12 oficerów, (P. P.) 


Sankt-Petersburg, dnia 18 lipca. 
s (z Gazety Handlowey.) 
; D. 22 zeszłego czerwca wydany został nastę- 
Buy Naywyższy Ukaz do Rządzącego Senatu: 
,. „Dla łatwieyszego opatrywania żywnością 
Woysk NaszycH, zaaydujących się za Prulem i Du- 
Rajęją , jakoteź samych obwodów, przez nie zaję- 


tych, Rozkazujemy: w ciągu teraźnieyszey 
woyny z Turcyą zdjąć całkiem opłatę celną, od 
wyszczególnionych w przyłączoney liście przed- 
miotów, wysyłanych z Bessarabii i różnych Gu. 
berniy lądem przez liniją tamożenną ponad Pru- 
tem i Dunajem, do wszystkich mieysc, przez woy- 
ska Nasze zajętych, począwszy od Skulan włącznie 
w dół du Czarnego morza, przestrzegając tylko, a= 
żeby to nie służyło za powód wysyłania bez opła= 
ty cła tych przedmiotów przez Mołdawiją do Państw 
innych, w których zdarzeniach podciągać je pod 
prawidła Taryfy Rossyyskiey. ” 

„Rządzący Senat nie zaniecha zrobić rozpo” 
rządzeń w przyprowadzeniu tego do wypełnie- 
nia. * 

Lista towarów, które się uwalniają od opłas 
ty celney- na wywóz przez liniją Tamożenną poe 
nad Prutem i Dunajem. 

Wszelkie zboże w ziarnie, mące, krupach i 
słodzie. ż 

Wszelkie bydło żywe, oprócz ogierów Ż 
źrzebiąt. 

Masło, oley konopny i lniany. 
Miód przaśay. ; 
- Wszelkie mięso. 
Wszelka ikra, 
Herbata. 


(z Gazety Sanktpetersburskiey.) 

Nie masz zaiste nikogo, coby mógł bez łez 

i błogosławieństw wspomnióć o oycowskich łaskach, 
wylanych przez Cesanza JEGomości na nieszczęć 
śliwych mieszkańców miasta Abo; Wnet po ò- 
trzymaniu doniesienia o pożarze, który ich dotknął, 
kochający swe dzieci Monancza, Naymiłoście= 
wiey rozkazał, z własnych Jeco UesaRsxigr Mości 
summ wyliczyć100,080 r. na wsparcie podupadłych. 
Dzieląc z Nim wspaniałomyślność Jeco, raczyli 
oźniey Naymiłościw ST. ofiarować na ten= 
e przedmiot: NAYJAŚNIEYSZA UESARZOWA JEYMOŚĆ 
ALEXANDRA FEDOROWNA 10,000. f., NAYJAŚNIEYSZA 
Cesarzowa JErmość Manra FEDOROWNA 10,000 
r Jego Cesarska Wysokość Wielki XrĄŻĘ i Na- 
STĘPCA Tronu ALRXANDER NIKOŁAJEWICZ 10000 rý 
Jeco Cesarska W rsokość Wielki Xrgźe KONSTAN- 
Ty NIkoŁAJkwicz 5,000 r.; Icu Cesarskie Wy- 
sokości Wielki XrążE Micnar Pawzowicz i 
Wielka Xnęgżna Herena PawŁOWNA 10,000 P, 
i lon gsagskıe Wovsokości Wielkie XrężNiczki 
Marya NIKoŁAJEWNA, OLGA NikozajewNa i Arka 
XANDRA NIKOŁAJEWNA, po 5,000 rubli, Od Tronu 
dobroczynność rozszerzyła się szybko pomiędzy na- 
rodem,i w naycięższym czasie ubóztwa i niedoli pos 
ciecha, przyniesiona wsparciem i miłością bliźniego 
od, narodu Rossyyskiego, posłużyła do utulenia pła- 
czu i do ulżenia strapionego serca, przywalónych 
ciężarem nieszczęścia. 
'Z tém samém uczuciem, które zachwyca du- 

szę człowieka, po okropności nocney burzy, oglą: 
dającego słońce,radośnie wschodzące, nieszczęśliwi 
miasta naszego mieszkańcy (zwrócili oczy swoje ną 
wschód, oczekując ulżenia swojego losu, aby pos 
tém, z nowóm męztwem ducha , przez własne u- 
siłowania położyć zę przyszłey swojey pomyśl= 
ności, Ale nie samo tylko wsparcie, dane w nisa 
doli zostającym, rozwesela igh serca; lecz razem 


raduje ich stwierdzone w ninieytzey ich niedoli 
przekonanie, Że związek, łączący małą ich oy- 
czyznę Finlandzką z rozległóm Państwem Ros- 
syyskićm , jest ścisłym, nie przez same tylko u- 
stanowienia społeczne , ale nadto przez miłość ku 
powszechnemu Oycu- MonanszE, i przez wzajemne 
przywiązanie, które przystoi dobrym spółobywa« 
‘telom. 

Ustanowiony w mieście Abo Komitet dla roze 
dawania wsparcia pipra nan za naymilszy obo- 
wiązek poczytuje sobie, wymienić w gazecie Sankt- 
Petersburskiey imiona wspaniałych dawców w 
stolicy i guberniach Rossyyskich, od których Ko- 
mitet otrzymał ofiary na rzecz mieszkańców mia- 
sta Abo. 


(z Pszczoły Północney). 

Abo — D. 18 (30) zeszłego czerwca, w Parafii 
Niubiu, alho Sankt- Martińskiey , okręgu Masko, 
ubernii Abowskiey, w czasie nawałnicy i burzy, 
Pióra trwała przez 14 godz. zniszczone zostały od 
gradu i ulewy wszystkie rośliny polne i sianożę- 
cie we 32 heymatach (uprawnych siedzibach) we 
wsiach: Brunhil, Lauril, Karwei, Wiattii, Rjay- 
koys, Jutil i Heykol. Stratę w życie rachują nay- 
mniey do tysiąca beczek (około 828 czetwierti); 
w jarzynie zaś i w sienie dotąd niewiadoma. Spu- 
stoszenie rozciągało się wzdłuż na 64, a wszersz na 
2} wiorsty gai= kocha Li grad który powybijał mnóz- 
two okien, mieyscami był wielkości kurzego jaja, 
a ważył około półfunta; padał zaś tak obficie, że o- 
krywszy równiny niemal na 5 wierszki, leżał nie- 
roztopiony przez całą dobę. Prócz powyższych 
szkód, ulewa zniosła z pól ziemię z nawozem, po- 
ryła rowy i popsuła mosty a drogi, które wszak- 

że prędko zostały naprawione. 


Kanótzwstwo POLSKIE, 
Warszawa dnia 1 sierpnia. 
ż Monitora Warszawskiego.) 
Wyszła w księgarni i litografii Brzeziny 
mappa Turcyi europeyskiey, z 3 

— Wyszła zpod prassy część I tomu 2 Hi- 
storji obyczaiów i instynktu źwierząt , zamykają- 
| €a w sobie: Podział źwierząt niegrzbietowych: Mig- 
czaki. Robaki. 

— Wisła, od dnia 28 ż m. wezbrana, po- 
przerywawszy w obwodzie sandomierskim groble 
nadbrzeża broniące, i poznosiwszy tamy, zalała 
wszystkie płazczyzny i zatopiła całkowicie zbo- 
ža, łąki, oraz ogrody, na całey linii od miasta Po- 
słańca do wsi Ceszycy Górney, mil 12 wynoszą- 
cey, gdzie nayszczególniey ucierpiały wsie: Zawa- 
da, pa, Zaduska, Przewłoka, Chodków, Łuko- 
wice, Ceszyca Duchowna, Sworoń, Kamieniec Wi- 
słocki, Ceszyca Górna i Dolna, Stupca, Maruszów, 
Lenow it. d. Nadzwyczayna ta powódź tem jest 
dotkliwszą, że od czasu niepamiętnego tak gwał- 
towną nie była: zwykle bowiem woda przybiera 
dni trzy i tyleż w mierze stoi; teraz zaś wezbrana 
Wisła stała dni pięć , a okrywszy przyległa pola 
na półtora łokcia, z korzeniami zboża zniszczyła, 
Mimo tego, dnia 10 lipca, w tychże okolicach , a 
nawet w gminach odlegleyszych, jakoto: Lenow ie, 
Brzysce, etc.y gwałtowna ulewa, z gradem wiel- 
kości kurzego jaja, zniszczyła do reszty to wszy- 
stko, cokolwiek wezbranie wody zostawiło. 

FaAaNCYA, 
Paryż dnia 20 lipca, 
(t Gazety W arszawskiey). , 
| List z Tulonu pod d. 11 b. m. donosi, ił tego 
dnia wypłynęły ztamtąd gabarry: Emulation i Lam- 
roje pod dowództwem Poruczników okrętowych: 
ssauz i Hamelin., Powiozły żywność, proch, i 
inue potrzeby wojenne, oraz 500,000, fr. dla rządu 
Gak kingo: s 
Wysłany do Grecyi Intendent woyskowy, 
wrócił już do tateyszey stolicy. Według jego donie- 
sienia, Grecye nie byłaby wcale w stanie wyżywienia 
woysk,jakieby tam posłauo,a w przypadku wyprawy, 
trzebaby zaraz posłać i Żywność. 


Lord Stuart, Poset Angielski przy Dworze 


naszym przybył tu zeszłey nocy. Wysiadł w pa- 
tacu poselstwa. 

Zapowiedziane na wczora tayne posiedzenie 
Izby Deputowanych nie odprawiło się; albowiem 
Pan Labbey de Pompierts cofnął swóy wniosek 
aa prawa względem odpowiedzialności Mini- 
strów. 

Z Uzés wyszedł półk jeden na granicę Sabat- 
dyi. Pięć innych półków ciągnie w tómże prze 
znaczeniu, Z Balley wysłano kilka wozów z po- 
trzebami wojennemi do Grenoble. | 

, Z Bajonny piszą pod d.13 lipca: „Onegday 
wyjechał ziąd Maryrabia de Chaves na powrót do 
Portugalii. Wszelako do Madrytu tylko otrzymał 
paszport, gdzie zapewne dostanie nowy na dalszą 


drogę. 
— Dnia 21 
Xiężna Berry zjechała d. 19 b. m. do Pau. 
Słychać, iż Hr. de la Ferronnays, Minister 
spraw zagranicznych, wyjedzie wkrótce do wód 
w Karlsbad, 


— 


Dla rodziców, którzy zaślepieni przesądem,wzbra- | 


niają się jeszcze zaszczepienia ospy ochraniającey 
dzieciom sw oim, Gazeta Marsyliyska przytacza smu- 
tny przykład, iż niedawno ospa naturalna sprzątnę* 
ła ze świata wiele ludzi w rzeczonćm mieście; a 
jedna kobieta z klassy roboczey utraciła siedmioro 
dzieci na wspomnioną ospę: gdyź nie miały szczepio» 
ney. Biedna ta kohieta dostała pomieszania zmysłów 
i została oddaną do domu waryatów. 

Pani Catalani wróciła do tuteyszey stolicy, £ 
ostatniey podróży swojey do północney Europy. 

Zdaje się, iż woyna nasza z Algierem długo 
potrwa. Niektórzy członkowie tamecznego Dywa- 
nu mieli radzić, aby Dey wyprawił Posta do Pa- 
ryża; lecz wniosek tea został odrzucony. 

Odebrany tu list z Gibraltaru pod d. 5 b. m: 
wyraża. „Na wszystkich prawie okrętach, zawija= 
jących od brzegów Portugalii do portu naszego, znay* 
dują się poriugalczykowie, którzy oyczyznę swo% 
ję opuszczają; jest ich juź bardzo wiele. Z ostatnich 
istów z Bahia i Montevideo wnosić można, iż wia- 
domości, które Don Pedro odebrał o wypadkach 
w Portugalii, będą miały wielki wpływ na woynę 
z Rzecząpospolitą Buenos - Ayreską. Don Pedro. 
postanowił wszełkiemi siłami zapewnić prawo do 
tronu Porlugalskiego córce swojey. 

AvusTRYA. 
Fiedeń d. 17 lipca. 
(z Gazety Warszawskiey). 


Słychać o zwołaniu seymu węgierskiego i wya 


bieraniu rekrutów do woyska w tém Królestwie 
Mówią także, iż w całey Monarchii Austryackiey 
ma bydź wybranych 100,000 rekrutów do woyska: 


= Dnia 28 — 
(z Gazety Lwowskiey.) 

C. K. Rząd krajowy ogłosit następujący okol- 
nik. Wyłączenie żydów od kupczenia i handlu 
rzeczami, który w,kształcie swoim jedynie do uży= 
tku chrzościjńskieh służby Bożey służą. Żydom za» 
kazuje się na przyszłość naczyniami kościelaemi, pas 
ramentami, krucyfixami, obrazami świętych; w ogól- 
ności wszelkiemi przedmiotami, które ze ksziałtu 
swojego jedynie do użytku Chrześcijańskiey służby 
Bożey przeznaczone są, prowadzić handel w skle- 
pach, w swoich domach, przez wędrowanie po do- 
mach (domokrąztwo), na targach, w budach tende- 
tnych, lub jakimbądźkolwiek sposobem, alboteż na 


publicznych sprzedażach zakupywać, Rozporządze= ` 


nie to; w skutek Dekretu W ysokiey Kanceliaryi 
nadworney zd. 20 marca i d. 22 maja 1828, do li- 
czby 5956 i 11597 dla zachowania powszechnie 0” 
głasza się. We Lwowie d. g czerwca 1826, 
(Następują podpisy.) i 
— Dnia 3o — 

Jey Ces. Wys. Arcyxiężna Marya Dorota s 
małżonka Jego Ces. Wys. Arcyxięcia Palatynay 
powracając zsynem swoim. Arcyxięciem Alexan* 
drem, z podróży; którą w maju r. b. do Stut* 


garda do krewnych swoich przedsięwzięła, zje” 


chała znowu przez Innsbruk i Gratz wd. a$t. me 


4 


, 19 


dą pożądanóm zdrowiu do zamku Ali. Esuth pod Bu- 


NiDEARLANDY 
„Bruzella dnia żo lipca. 
($ Gazety Warsżawskiey.) 

„ Słychać, iż rząd nasz zaymuje się mianówae 
niem różnych Konsulów do Grecyi, zwłaszcza jes 
neralnego Konsula przy Prezesie Hr. Capodistri- 
as, dla urządzenia zwiążków handlowych z tameczs« 
nym krajem. 

Przed kilku dniami wyjechał z Hagi Jenerał 

ajor Verveer, wysłany od rządu w szczególnóm 
zleceniu do rządu w Guatimala (jak mniemają 
względem kanału między dwoma Oceanami.) P., 

angeman Huigens, syn Posła Królewskiego w 
Pashingtonie, udaje się z nim jako Sekretarz. Nay- 
pierwey popłyną do Zjednoczonych Stanów. 

Okręt Henriette et Henri przywiózł wiado« 
Mości i Gazety z Hatawii pod d. 8 marca. Jenerał 

ubernator w raporcie swoim, R. jeneral- 
hemu Kormissarzowi, a datowanym d. 25 lutego z 

Órokarta, wyraża: „Półkownik dowodzący w 

Jocjokarta odebrał doniesienie, iż powstaficy, któ- 
Tzy wspomnione miasto ustawicznie niepokoją, po- 
ungli się w liczbie 50 ludzi w nocy zd. 14 na 15 
2. m.aż do Gladak; lecz krajowcy rozproszyli ich 
Jeszcze przed przybyciem patrolów naszych. Od. 
dział złożony ze 150 ludzi piechoty, części huzarów 
1125 pikinierów, pod dowództwem Majora Cox 
van Spengler ruszył d. 16 b. m. do Djocjokarta 
dla Spersu nieprzyjaciela ztameczney okoli« 
cy. Zastał mieysce Karpiak opuszczone przez 
nieprzyjaciela, który w Kaliepoete miał 16 ludzi 
żabitych, Wspomniony Major dowiedział się od 

abiet tam pozostałych, iż powstańcy zwrócili się 

u, Bangi: ścigał ich z większą częścią woyska 
swego; wysławszy Porucznika Poland z małym 
oddziałem do Zrieg-Irieg. Powstańcy strzelali 
do zbliżającego się woyska naszego, co jednak nie 
przeszkodziło mu ciągnąć do Bangi, mocniey zaś 
uderzyli pod Sa/arony. W tymże czasie Major 
spotkał w stronie zachodniey Sałarony oddział nie- 
Przyjacielski, wynoszący blisko 500 ludzi, który je- 

nak coinąć się pea i ibył ścigany aż do brze- 
Bu rzeki Bedock. W tey potyczce zabito konia 

pod dowódcą powstańców. Porucznik Sżrashkeim, 
wysłany w stronę północną tego obwodu, poraził 
oddział powstańców. Połączył się potóm rzeczo+ 
ay Major z Poruoznikiem Poland w obwodzie Po- 
i : Asi fałon, półkownikiem Selleswym, który wrócił 
pa az. . 
jaciela w łe Dans Ee BZ 
5 S 
A u a L 1 A, 
: Z x = "9 lipca. 
z Gazety Warszawakiey. 

Lord Stuart, Poseł nasz przy EE Fran- 
€uzkim, wyjechał dnia 15 b. m. do Paryża, a da 
16 b. m. Lord Granville przybył do Douvres. 

Izba niższa ma odłożyć obrady swoje od dnia 
21 b. m., a odroczenie Parlamentu nastąpi dnią 
35 b. m. | 

Mamy przyczynę spodziewać się (pisze tia 
teysza Gazeta Goniecy, ił em ienie am Egis 
Pskiego z Morei nie jest dalekiém, Odebrane os 
negday listy z Zante, pod dniem 3 czerwca; donoa 
Szą o powrocie kilku okrętów kupieckich, które 
. * Zante popłynęły ze zbołem do /Modonu; gdyż ż 
Powodu ścisłego zamknięcia portu Modon nie mo» 
Y tam zawinąć; za prze rem atoli do Zante; 
*Wzymały natychmiast rozkaz udania się na po- 
wrót do Modonu, gdzie już będą mogły weyść, 
^la 1 czerwca brahim Basza miał wysłać peł» 
Je mocnika do Lorda naczelnego Kommissarza wysp 
„p dskich z propozycysmi względem ustąpienia 
k oyska Egipskiego z Morei; Że zaś oraz kilku o- 
z, stom, wiozącym zboże z adlecandryi, pozwolono 
twinąć do Modonu, wnoszą więcy (4 Ibrahim Ba- 

4a szczerze myśli ustąpić z Morei. 
Podług wiadomości z przylądku Coast z dnia 
j marca, Król Aszantisów oświadczył, iż gotów 
do zawarcia z nami pokoju. Chce dać 4 tysią- 


ce uncyy złota, i dwóch synów, jako rękoymi 
Pravili do Cape- Coast apak z korpusu atey- 
kańskiego, który przed 4 laty, w bitwie pod 4f- 
fatu, został wzięty w niewolą. Człowiek ten bar» 
dzo dobrze wygląda; a w Kumassi, mieście sto« 
łecznóm Aszantisów, bardzo dobrze z nim się ob- 
chodzono: 
PARLAMENT. 

łzba Niższa. Dnia 14 b. m. Pan Makintosh 
podał petycyą kupców angielskich, ‘względem da» 
wnych pretensyy do rządu hiszpańskiego, wynos 
szących początkowo 3 miliony funtów szterlingów 
(120 milionów zł. pol.), a w końcu zmnieyszonych 
na 800,000 funt. szter. (72 milionów zł. pol) Pan 
Peel przyznawał słuszność pretensyy, i oświadczył, 
iż rząd Angielski starał się zawsze ułatwić sku- 
tek żądania proszących; a gdy rządowi Hisżpań= . 
skiemu mie zbywa na dobrey chęci, jest więc na- 
dzieja ukończenia tey rzeczy; ostateczny atoli układ 
z Panem Ofalia jeszcze nie nastąpił. ś 

Dnia 16 b. m. podano petycyą przeciw wya 
borowi Pana O” Gonnel, ż żądaniem, aby był na 
znanym za nieważny; co jednak na przełożenie 
mówcy Izby cofnięto. Słychać, iż Pan O” Connet 
dopiero na następne posiedzenie Parlamentu przya 
będzie do tuteyszey stolicy, : 

— Dnia 20 =» 

Wczoray po południu odprawiła się rada gás 
binetowa, itrwała półtrzeciey godziny. "Tegoż dnia 
Posłowie: Cesarsko-Rossyyski i K rólewsko-Fran= 
cuzki, mieli długą naradę z KXiążęciem W ellingto« 
nem. W tymto dniu nareszcie, wyprawiony. zos 
stał gonieć Francuzki ż tuteyszey stolicy do Pa- 
ryža; zalecono mu jak naywiększy pośpiech w dro- 
dze; najął statek parowy w Douvres; i natychmiast 
popłynął do Calais: Domyślają się, iż interessa 
na Wschodzie zwracają na siebie szczególną uwa= 
gg rządu naszego i Francuzkiego. 

Niedawno Pan O”Comnelł pojechał do Dun= 
dalk dla przewodniczenia na uczcie, tak zwanego 
klubu niepodległych. Droga, którędy jechał, na- 
-pełniona była osn chcącemi go widzieć. Kaa 

dy trzymał w ręku gałązkę bluszczową lub co 
zielonego. Każdy domek, każdy wóż, a nawet 
dyliżanse, były podobnież ozdobione. Między 77'al- 
shestown i Dundalk wystawiono w pewnych oda 
ległościach bramy tryumfalne; przed miastem 
Dundalk przyięło Pana O'Connel blisko 1000 
dzierżawców na koniach; i przeszło 50,000 ludżi 
piechotą i w powozach; Có faymniey milę dłu 
gości zaymowało. Pan O'Connel mówił kilka raa 
zy do ludu, który na wezwanie jego rozszedł się 
spokoynie, po przybyciu na mieysce przeznaczone. 

Tedas a tuteysżych gazet pisze, iż Król Jmć 
hiszpański nie b dzie się wzbraniał zapłacić prea 
tensyy poddanych angielskich, aby rząd angielski 
nie przeszkadzał mu w zamiarze blokowania Ves 
ra-Cruz. 

Listy z Lizbony donoszą, iż Kapitan brys 
ga Portugalskiego Treize de Majo, przybyłego 
tam niedawno z Żio-Janeiro, zostat uwięzionym, 
wyszedłsży z gabinetu Don Miguela, któremu od= 
dał listy od Don Pedra. Wiele Dam znakomitych 
częścią uwięziono; cześcią posłana na wygnanie do 
Algarwii s 

HiszraNik 
Madryt dnia 9 lipca: 
, _ (è Gazety Warszawskiey.) Ţ A 

Goniec gabinetowy Francuzki, który d. 6 b; 
m, wyjechał z Lizbony, przywiózł wiadomość, ič 
kory sj -À Posłowie zagraniczni oddalili się ztatntąd, 
prócz Nuncyusza Papiezkiego, oraz Posłów Hisz 
pańskiego i półaocno-amerykańskiego. Rząd Frane 
cuzki ma tylko jeszcze Vice-Konsula w Lizbonie, 
Nie stychać nic o wiadomościach, które rząd nasz 
otrzymał wczoray z Oporto. Sptawujący interes< 
sa Portugalskie podał naszemu Ministrowi spraw 
zagranicznych protestacyą przeciw rządowi Dort 
Miguela, z którym odtąd żadnego związku mieć 
o uważając się ciągłe za Reprezentanta Dort 
Pedra. 

Mała twierdza Falerca m zajęta przez 

ż ) 


woysko Don Miguela, którego osada tameczna o- li; chociaż ruchome kolumny prowadzą woynę ze. 


głosiła Królem. Gubernatora, naczelnika policyi 
i innè osoby w liczbie 50, zaprowadzono pod stra- 
„żą do Lizbony. 


TuRCcTA. 
Stambuł d. 28 czerwca, 
(z Monitora Warszawskiego). s 
Od Dunaju przyprowadzono 500 Kozaków 
Zaporożców do stolicy. Rząd stara się Koza- 
ków tych, którzy są poddanymi tureckimi, uda- 
waé za jeńców wojennych rossyyskich, i 

— Posiłki przechodźące w ostatnich dniach 
maja i pierwszych dniach czerwca przez Adryano= 
pol do Szumli miały bydź bardzo mało znaczące, 
1 naywięcey wynosić 60 dział, 500 kanonierów, 
800 konnicy i 4000 piechoty. Zdaje się, iż mili- 
cya obywatelska, urządzona w Stambule, bardziey 
jest przeznaczona do utrzymania spokoyności ipv- 
rządku w stolicy podczas niebytności woyska re- 
gularnego, niź do wyruszenia w pole. (rodne jest 
uwagi, iż przeszło 20 lekarzów , powiększey czę- 
ści Niemców, przybyło do Adryanopoła, w celu 
przyjęcia służby u Turków. Z rozkazu Sułtana, 
w stolicy tureckiey ustanowiono kommissyą, ma- 
jącą czuwać nad przysposobieniami do obrony, i 
mieć baczność na wewnętrzną spokoyność i bez- 
pieczeńsi wo. 

— Wiadomości z głębi prowincyy tureckich 
wszystkie się na to zgadzają, 1ż twierdze jak nay- 
obficiey opatrzone są zapasami i sposobami obro- 
ny. Lubo nie bardzo wątpią o losie siły woysk tw- 
reckich nad Bałkanem zgromadzonych, nie mogą- 
cey,ani co do liczby, ani znajomości wojenney, po- 

„równać się z woyskiem rossyyskićm, — woyna je- 
dnak oblężnicza mogłaby wielkie stawiać tradności. 


Qd granic tureckich 9 lipca. 
(z Gazety Warszawskiey. ) ; i 
List z wyspy Scio pod d. g czerwca wyrała: 
„Mówią tu ciągle o mającém nasiąpić wylądowa- 
niu Greków; mieszkańcy tey wyspy, których li- 
czba dochodzi teraz do 14,000, są ż tego powodu 
w wiełkiey nmiespokoyności. Miasto jest puste i 
próżne jak dawniey; chociaż po wsiach zgroma- 
dzają się mieszkańcy. W zeszłym miesiącu ode- 
brał Gubernator firman, w którym ma polecenie 
'ókopać miasto, z (ym dodatkiem; że juź wysłano 
inženiera i 2000 robotników do zajęcia się tą pra- 
cą. Osada w tey chwili wynosi tylko 5000 ludzi, 
pomiędzy którymi jest 1000 regularnego woyska, 
a reszta Rumelioci. Wszystkie azyatyckie woy- 
ska powróciły znowu na ląd stały. — Przed kil- 
ku dniami namówiło dwóch Jońskich Kapitanów 
dowódcę we wsi Zhimana, ła wsiadł ze swemi 
177 ludźmi, na pokład ich statku, zaopłaceniem 52 
piastrów od każdego; niewiadomo atoli dokąd się 
ten statek udał., To zdarzenie zrobiło tu. wielkie 
wrażenie, i rozgniewało bardzo Baszę przeciw Joń- 
czykom, którzy nie przestają mieszać spokoyności 
wyspy” 
> Goniec Smyrneński zapewnia, iż w Morei 
rządy Hrabiego Capodistrias mają wiele nieprzy- 
jacioł; stronnictwa, przez niejaki czas na wodzy 
trzymane , zaczynają znowu działać , a Prezesowi 
tém trudniey jest poskromić te zarody złego , im 
\większy w skarbie Greckim panuje niedostatek 


ieniędzy. i 
P kg LetADnia-40 +.» 


s List z Hermannstadt pod d. 7 b. m. wyra- 
Ža, iż według doniesień z prowincyy tureckich, 
twierdze są opatrzone w zapasy i środki obrony. 
Mimo wszystkich” firmanów i Hattiszeryfów, po- 
spolite ruszenie w Rumelii i Bulgaryi idzie powo- 


JA 


16 i KI 
„Poawolono drukować. 


wszystkiemi wazallami, którzy z licznemi kontyn- 
gensami nie pośpieszają do Szumlii FFarny. Przy” 
sposobienia Baszy Şaloniki są wielkie; ma on tak 
dobrą chęć, jsk Basza Bośnii; lecz teraźnieysza woy- 


, na nie podoba się Turkom, a nowości woyskowe, 


wprowadzone przez Sultana, oburzyły umysły, cze- 
go dowodzą wypadki w Bośnii, którato prawin- 
cya podniosła hunt przeciw Baszy, Jeżeli Sułtan 
spuszcza się na ochoczość narodu _w poświęceniu 
się dla utrzymania kraju, może się omylić. w mia- 
stach, licznóm jest stronnictwo neutralne, które 
szczególniey młodzi Turcy składają; zdzierstwa 
Baszów powiększyły się od czasu zniszczenia Jan= 
czarów , zwłaszeza w Macedonii; a jeśli Turek 
przywiązany jest da wiary swojey, bardziey jeszcze 
przywiązany jest do pieniędzy. Znaczną ilość go- 
towizny i kosztowności postano już przez Seres 
do Semlina. Od Baszów azyatyckich nie może 
się Porta. spodziewać pomocy; pozostanie jey tyl- 


ko sprowadzić /brahima Baszę z Morei. T wier- 


"|" 


dzą Turcy, iĉ szańce przy Szumi równają się szań- 
com FF ellingtona w Torres: Pedras, przed Lizbo- 
nią, i są osadzone 1500 działami. 
ma kierować tamecznemi bateryami. 

Rozeszia się pogłoska, iż Abdurahman Basza 


Bośnii, jadąc do woyska, które, stosownie da fir- Ț 


manu W, Sultana, zgromadził, został zabitym. Je- 
Śli się ta wiesć potwierdzi, wypadek ten może ła- 
two sprawić rozruchy w Bośnii. Zdaje się, iż Ser- 
wianie nie chcą nie przyjaźnego. przedsięwziąć prze- 
ciw Porcie, ale też nie chcą zezwobć na weyście 
zbroyney siły tureckiey do Ra tais kraju, 
RozmarTrości 
(z Gazety Warszawskiey). f 
O drogach, prowadzących od niższego Dunaju do 
Stambułu, 

Pan Sturmer w swójey podróży da stolicy 
'Turcyi, pisze, że 
odbydź podróż z Bukarestu do Stambulih, jako to: 

1) Z odchodzącemi co miesiąc Jauczarąmi, na 
leżącemi do poselstwa, 2) Z gońcami Xiążęcemi. 


5) Własnym ekwipażem. 4) Najętemi powozami, 


które często z Ruszczuku odchodzą. 5) Z kavawa= 
nami. Pierwszy sposób był niegdyś naylepszym i 
naybezpiecznieyszym ; cała podróż odbywała się 
konno w Ó lub.6 dnisch. Drugi sposób jest mniey 
bezpieczny, gdyż Xiążęcych posłańców nie tyle 
poważają, co Janczarów. Własnym powozem, jak. 
dawniey tak i teraz nie można było podróży od- 


bywać, tylko w towarzystwie. Janczara, któryby 


przyjął na siebie przewodnictwo w całey podró” 
ży, obronę i dostarczanie potrzebnych rzeczy. 
Najętym wozem potrzebą ze dwa tygodnie jechać. 
Te wozy, które „w krajowym języku nazywają 
się „Araba, podobne są da wozów naszych furma- 
nów ; 'nie mają siedzeń, lecz są wykładane poda- 
szkami i wezgłowiami, na których podróżoi z za= 
łożonemi na krzyż nogami siedzą, Wozy te są 
malowane, a ciągną je bawoły. Ośm osób naywię- 
cey może się w uich pomieścić. Marawany po- 
trzebują także dwóch tygodni na odbycie po- 
dróży z Ruszczuka do Stambułu. Naczelnik kara- 
wany oznacza długość dzienney podróży, i miey- 


sca spoczynku. Zajeżdżają do Chanów , tak się: 


zowią obszerne staynie, mogące więcey, jak 100 
koni i ludzi pomieścić. Zwierzęta leżą we środ- 
kn, a po bokach naokoło jest wyższe mieysce ; 


gdzie podróżny rozciąga swoję matę, i gdzie tu í- 


owdzie kominy się znaydują. 

Jest w Turcyi pewny rodzay instytucyi po- 
cztowey , to jest, stacye do przemiany koni, łecz 
tylko dla poczt konnych. j 


Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
Andrzey Bucharski Rzeczygvisty Radca Stanu i Kawaler. 


"w Drukarni Reedakeyi, 


Pewny Anglik 


ięciorakim sposobem można 


075 BASBMA OH HEISE. 

3 AMURPA "OPCRATO Bocnutwrameabkaro 
oma Mockoncnii Onexynciii Cozwiam cumb 0b- 
ABAAENYD, YO Rh OHOMŁ 6yąĄĆMŁ npoąaBamMECH Ch 
RYKHIUHMarTO mopra 3a10%eHH0e M npocpoueHgoe 
Heąsaxmnmoe nwsnaie ilomsyny» Kaumepunbr Mo- 
āecmosoñ Gypunonoń, u Raapbr MogecmoBoji Ka- 
MHACKOŃ mbuh PaeBckoń ; cocmoaiiee Mormaer- 
ckoń Iyóepniu, Kauuosunkaro Iloztma, nb ceat 
Jusonnk 107, Mnuxakxi0BKb 22, u okoannyk Owo- 
Taxh_ 21, miuoro 150 Ayib MyskECKA NoRa; KOMO- 
pory hybaito MOpra Ha3Aa4aromca ÓbInIb: HepRBIH 
+ BMODBLIE 10 umipemiii 15 4uucab qAeKaópa mbca- 
na 1828 roga; modemy eanaromie Kyunmb H ÓA1A* 
A0BOnNTMA ABAMECĄ Bb UnekyBckiu Cosmo Bb 
HA3HAYEHHLIE MODIH, Bb 10MB YacoBb NO ylIpAMkb; 
NOJTKEHBAWKCHKE KG NIODTAMEb €;REĄCBHO, KCKAIO- 
“aa npas3ąnuumbie Aut. lroaa 15 ana, 1828 roga. 

LE aja Umpauquk0B%b. 
Jxkeieąumopa Ilomoirrunk» IlomepanneBn. 
5,Rada Opiekuńcza Moskiewska Crsanskreco Do- 
"Mn wychowania ninieyszóm ogłasza, iż w niey bę- 
RA się przedawąć przezaukcyą z publicznego targu 
Oddany naewikcyą iprzeterminowany nieruchomy 
majątek obywatelek Katarzyny Modestowey Sury- 
hNowey i Klary Modestowey IKamińskiey, teraz Ra- 
jewskiey, położony w Mohilewskiey gubernii, w 
limowickim powiecie we wsi Dniesinie 107, Mi- 
chayłowce 22 i okolicy O:ohach 21, w ogóle 150 dusz 
płci męzkiey; doczego naznaęzonoterminy 1szy5,2gi 
10, i 5ci 15 grudnia 1828 roku; zatem życzący ku- 
pić zechcą przybydź do Rady Opiekuńczey na na- 
znaczone targi na godzinę 1otą zrana, zapisywać się 
do zaś targow każdadziennie oprócz dni świątecz- 

nych. D. 3 lipca 1828 r. i 
Expedytor Strasznikow. 
Expedytora Pomocnik Pomerancew. 


2 AMIEPATOPCKATO Bocramameabiaro 

Aoma Mockoscsiit Onekynckiii Cosbmhb cumb 0b- 
 ABademńh, um0 Bh Q0H0Mb 6yąeMb NpoJaBATIbCA Ch 
RYKNIORMHATo mopra 3a10;ReHHOe M mpocpouenioe 
MeąsmkumMoe nubaie Ilowsuruka Hruamia Muxaśń- 

/ JtoRa cbrua Beópuxa, cocmosniqee MoruacBckoii Ty- 
| Ŝepgin Kanmosnykaro flonsma Bb aepeBuż Ilo- 
oska 24 qylun myskecka nora, Komioposy umbniro 
opru  BażHadat0nicA ÓBENIE: IrepBbli 4, BIMopbrii 8 

x mpemiń 11 qycz» okmaópA Mkcana 1828 ropa; 
mo ueMy xenaromie KYNKIMA H ÓAAT0BOAATUb ABAUIB= 
ca BL Unekyackiń CoBtirb Bb Ha3HAUCHABIE mop- 
TH, Bb 10mb MA00BA no yIipaMb, HOĄNACHIEATMBCA- 


Re Kb MoDpraMb exexneBHO, HCKAIOMAA NMDA3ĄHH= 
“usie AMM. lioxa 7 ama, 1828 ropa. 
- Jkcnequmopb Umpamunukon». 


Axcpeąqamopa Ilomounuk, 1lomepanneB>. 


„, 5 Rada Opiekuńcza Czsanskizco Domu wy- 
chowania ninieyszem ogłasza, iż w niey przedawać 
się będzie przez akcyą z publicznego targu oddany 
na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy majątek 
obywatela Ignacego Michała syna Bobrika, poto- 
+ żony w Mohilewskiey gubernii w Klimowickim 
Powiecie we wsi Pożary 24 dusz płci męzkiey, do 
Szego naznaczono terminy: Jszy 4, 2gi 8 i5ci 11 
Października 1828 r; zatóm Życzący kupić zecheą 
„ brzybydź do Rady Opiekuńczey na naznaczone targi 
© godzinie: totey zrana; zapisywać się zaś do targow 
ażdodziennie, oprócz dni świątecznych. Dnia 7 li- 
Pea 1828 r. Expedytor Strasznikow. 
Expedylora Pomocnik Pomereńcew. 


", 2 Od Podolskiey Magistratury. Powszechney 
/Pieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey powtór- 
mie przedaje się z publicznego przez aukcyą 
*gu oddany na ewikcyą i przeterminowany mu- 
towany dom Kamienieckich obywateli żydów: 
troymanow, położony w cyrkule miasta, z na- 
Sżącemi do niego murowanemi i drewnianemi 
Przybądowaniami a mianowicie: składem, wozo- 
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wpią, trzema kramamii sklepem, oceniony 15,885 
r. as., dla uzyskania dingu Magistraturze za po- 
Życzką Froymaaow wuależnego. Do czego naz- 
naczono terminy do targów: uszy. 3, 2gi5, i 5ci 
ostateczny 7 "września teraź. 1828 r. Życzący 
kupić ten dom zechcą przybydź do Maągistratary 
Powsz. Opieki w pomieuiohe dni na rista go- 
dzinę zrana, i widzieć w niey. przedającego się 
domu inwentarz i woruuki. ; 
Sekretarz Czarnucki. 

2 Sąd Ziem. pta Telsz. wskutek Dekreta 
Remis. Sądu Gł. Lit. Wil. 2 Depar. 13828 junii 
8 d. nastałego, na powództwo W. Józefa Kor- 
niłłowicza Radcy Honorowego, Star. Jeykiem 
Mowszowiczem oycem Wóllem Jeykowiczem i 
Pywą Gordomerami mieszkańcami Telsz. de= 
bitorami i kredytowami Gordomerów, wyrokiem 
roku i mca idących d. 17 ferowanym Komporta- 
cyą przez wszystkie strony papierów do Kancel- 
łaryi Sądu tego na d.27 następ. augusta, admi- 
nistracyą i lawentacyą funduszów Gordomerów 
przeznaczył, idalsza warunki odpowiednio De- 
kretowi Sądu Gł. idzieła Konknrsowetmu za- 
kreslił., Zeby zatym Kredytorowie żydów Gor- 
domerów, w terminie 29 oktobra r. b.z preten- 
syami do Sgdu tego wchodzili pod utratą stosun- 
ków nieobjawionych zapowiada, i otem przez 
Gaz: Kur. Lit. awizuje. 1828 r. julii 18 d. 

ź Sędzia Ziem. Telsz. Prez Ignacy Woyt- 


„kiewicz. , 


KazimiezJazdowski Sędz. Ziem. Pt. Tel: 
Pisarz Ziem. Tel. Jgunacy Huszcza. 
Stanisław Mackiewicz Regent. 


2 Magistrat Miasta Grodna powodem pos 
daney prośby przez Zelika i Judes Ivkowiczow 
Kanellow Kupcow 5 Gildy Grodz. a za nią 
nastałey w dnia dzisieyszym Rezolucyi, poda» 
je: do wiadomości, iż cif Kupcy Kanellowie za 
prawem wieczystym w roku idącym junij 11 
duia wydanym i tegoź roku miesiąca dnia 14 
w Sądzie Głównym 2 Departamentu Gubernii 
Grodz. przyzaanym , nabyli wiecznością od O- 
bywatela Grodzień. Leyby Mowszowicza Ro= 
zenkrantza za sammę rubli ass. 4,025 kamie= 
nieę z placem i dalszą budowlą przy niey bę- 
dącą, w/mieście Grodnie w samym Ryuku pod 
N. 7 położoną, jak zaś wybywca Leyba Rozen- 
krautz waruukiem wydanego prawa przyiął na 
siebie i zapowiedział uspokojenie wszelkich 
swych wierzycieli i pretensorow mogących mieć 
jakowe długi i preteusye do niego, tak wzy- 
wają się ciż wierzycieli i pretensorowie Ley- 
hy Rozenkrantza , iżhy w czasie zamierzonym 
jawili się, celem udowodnienia i zyskania w 
swych pretensyach satysfakcyi od niego, gdyż 
nabywcy opłaciwszy umowioną sammę, ile z je- 
dney strony «chcą mieć pewność swego nabycia, 
tyle z drugiey w następności bydź spokoyny= 
mi od mogących się odkryć jakiego bądź tytu- 
ła pretensorow; dła czego przez te Ogłoszenie 
podaje do' wiadomości wybycie possessyi przez 
Leybę Rozenkrantza mianey w Mieście Grodnie 
a nabycie jey przez Kupcow Kanellow. Dnia 
25 jalij 1828 roka.. ` 

Józef Rautenberg Burmistrz M. Grodna. 
` Regent Cyrnhof. 


G) 


x 


Wedle Ukaza JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samo właduącego całą Rossyą etc. etc. ete. 

Urodzonym Dowicelli z Tarowskich miat- 
ce, w dokładzie Opieki, Ignacema Poruczni- 
kowi/Odstawnemu; Alexandrowi Poruczniko- 
wi Wóysk Rossyiskich,, Synom Kozłowskim, 
oraz Ludowice z Kozłowskich Bonowskiey w 
Assysteacyi jey męża, wspólnemu rodzeństwu, 
Pozew edyktalny przed Sąd Ziemski Powiatu 
Słonimskiego ze wszelką referencyą do uprzed- 
nio rozwiniętego w tymże Sądzie procederu, z 
Instavcyi Urodzoney Anny z Dybowskich Kier- 
snowskiey b. Prezydeutowey Sądów Appell. 
Gran. Powiatu Nowogr. w assystencyi męża 
działającey, wynosi się oto: iż obżałowani Igna- 
cy i Alexander Koztowscy , ż rodzoną siostrą 
swoją Ludwiką Bonowską, przedsięwźżią wszy 
napastny dopominek do Żałłcey Kiersnowskiey 
primo voto Buszczyńskiey, zapożwaliście do Są- 
du Ziemskiego Słonimskiego o summę złotych 
Polskich 20,000, jakby z Testamentu zeszłey 
Wiktoryi z Tarowskich Baszczytskiey sobie na- 
leźną, niepomuiąc na to, Że jeszcze w toku 1803 
miesiąca apryla 5 dnia, ża przyżnaną Pleni- 
potencyą obżałowaney Domicelli z Turowskich 
Kozłowskiey, zeszły Woyciech Kozłowski Ma- 
jor, jako pełnomochy plenipotent, mąż, oy- 
ciec i nataralny dzieci swoich Obżałowanych 
Kozłowskich Opiekun, nie już na skutek prze- 
rzeczonego Testamentu Wiktoryi Buszczyńskiey, 
którym nie miała Prawa Żadnych ź własności 
męża, zeszłego 8. p. Franciszka Buszczyńskie- 
go, czynić donacyi, ale jedynie ż dobtocżynno- 
ści tegoż $. p. Buszczyńskiego nader hoyną o= 
debrawszy ofiarę, a we wzgłędzie wyż: rzeczo- 


nego Testamentowego żapisu, uayzupełaieyszą 


satysfakcyą, z otrzymania dopomiuanych przez 
Obżałowanych dopioro Kozłowskich, i jakoby 
z mocy '[estamentu Ciotki należnych 20,000 
złotych , uaysolennieyszą przyznał Kwietacyą, 
i na własnym i żony swojey majątku skutkiem 
przyznaney Plenipotencyi od jeyże wydaaey, 
ewikcyą ua tę summę opisał. Nie mając jedna- 


kowo tego wszystkiego na uwadze Obzałowa-' 


ni w 1824, pociągnęliście żalłcą do Sądu; o 
zapłacenie summy 20,000, z majątku Ś. p- Busz- 
czyńskiega , który Żałłcey jako żeuie w pier- 
wszym zamęściu z dobroczyunuego T'estameutu 
tegoż ś. p. Buszczyńskiego zapisany został, zma- 
szona zatóm była żałująca rekouwceneyonalnie 
i wzajemnie tak Obżatowaną matkę Domicellę 
Kozłowskę samą Aktorkę , jako i Ubżałowane 
jey potómstwo, przez Pozew edyktalny w Ga- 
zecie Koryera Litewskiego trzykrotnie w tym- 
Że 1824 roku miesiąca decembra ogłoszony po- 
zwać do tegoż Ziemskiego. Słonimskiego Sądu, 
z wyswieceniem zupełnie napastaey pretensyi, 
i po rozwinięciu processu, gdy Dekretem Ziema 
skim Słonimskim nie jaź w Kegestrach Samma- 
ryinych jak Obżałowani żądaliście utrzymana, 
ale do Regestra Cywilnego odesłaną została 
Sprawa. Niekontentując się tym wyrokiem, po- 
ciągnęliście dziś żałującą do Sądu Główuego 
2go Departamentu Gubernij Litewsko Grodzień- 
skiey, a uzyskawszy Dekret Sądu Główuego 
poprawujący w tey mierze wyrok Ziem. Sto- 
nim. i odsyłający Sprawę do Regestrow Sum- 
maryinych; z dalszą kontynuacyą procederu w 
Ziemstwie Słonimskim od dwóch lat, niewia- 
domo z jakich powodow wstrzymaliście się i 


tym, sposobem zagradzacie Gczewiste cąłegó 
cee wins ż AT o 3 

processu rozwiązanie, którego żałująca praguąc 

jak uayrychley, przedsiebierze już ze sivoj vy siro- 

ny zmusić obżałowanych do kuntyunacyi roż- 


„winiętego przez wasże samych obżałowanych * 


tego processat, a mając wyżey wspomnionym 
Dekretem Sądu Głównego Litewsko Grodzień- 
skiego z powodztwa samychże Obżałowanych 
otrzymanego wskazane, i forum i Regestr Cy- 
wiluy pozywa obżałłowanych wszystkich do Są 
du Ziemskiego Słonimskiego następne zakłada- 
jąc Prośby: ponieważ zeszły Wosgciech Kozło+ ` 
wski skutkiem Plenipotencyi od żony OUbżał- 
łowanych Domicelli Kozłowskiey wydaney, i 
jako naturalny dzieci Obżałłowanych Kcźłow= 
skich i Bonowskiey opiekun, summę 20,000 
złotych przyiąwszy. oną całym swoim majątkiem 
i żony swey ewinkował, a zatóm o hakaz na 
Obżłatowanych pod przysięgą komportacyi wszel- 
kich Dokamentow, Obligow,, Fystameatnu zesz= 
łego Woyciecha Kozłowskiego, prawa na ma- 
jętność Karpowkę, od Xiążąt Sapiehow Kozło- 
wskiemu wydanego, oraz wszelkich dowodów 
funduszu tak Woyciecha oyca; jako i Domi- 
celli matki obżałłowanych Kozłowskich pod o- 
sobistą w tey mierze przysięgą, teyże Domicel- 
li Kozłowskiey, o uznanie dobrze osiadłey pa- 
ręki po obżałłowanych na cel ubespieczenia ex- 
pensow prawnych poniesionych i ponieść się 
mogących, w samey zaś sprawie o znikczemnie= 
nie i umorzenie tak napastney Obżałłowanych 
pretensyi, o summę 20,000 złotych przeż ich 
Qyca, jako naynaturalnieyszego podług wszel-, 
kich Ustaw Opiekuna juž odebrana i w obli- 
tzu prawa i Sądu pokwietowaduą, o expensa 
prawne, i o to wszystko co czasn Sprawy do= 
wiedzionóm będzie; z wolną tey żałoby popra= 
wą. Pisan 1828. jalij 17 dnia, i I 
; Roku 1826 jalij 20 dnia. Woźny zeżna= 
wam iż kopią tego Autentyku w Sprawie Ja- 
Śnie Wielmożuey JPaai Anry z Dybowskich 
Kiersnowskiey Prezydentowey Sądow Apell 
Grau. Powiatu Nowogródzkiego, WW. Domi- 
celli z Turawskich Matce , Ignacemu Odstaw> 
nema Porucznikowi, Alexandrowi Poruczniko- 
wi Kozłowskim, Kudwice Bouowskiey córce 
do drzwi Sądowych jako niemających w W. 
X. Litew. Ziemskiey posiadłości przybiłeh, a 
sam Autentyk ku  Awizacyi powszechney dla 
trzykrotnego opublikowania do Gazett Korye- 
ra Litewskiego przesłałem, i o terminie roz- 
prawy przed Sądem Ziem. Słorim. na Kaden- 
cyą następuą Uktobrową sądzić się mającą o+ 
znaymuję; i zapowiadam. `Pisan jako wyżey: 
Wincenty Gamowski Wożźuy Powiatu Sło+ 
nimskiego. ; | 
Roku 1828 miesiąca julij 20 dnia przed 
Aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI 
Ziemskiemi Powiatu 'SŚionimskiego , stanąwszy 
obecnie Wożny tegoż Powiatu Wincenty Gu- 
mowski takowy Pozew do Akt podał, a rela= 
cyą onego zeznał, i na dowod tego w Aktacli 
własnoręcznie rozpisał się, Przyiąłem i że jesti 
zgodno w Attach pod N. 188 swiadczę. Ignacy 
Nielubowicz Ziem. Powiatu Słonimskiego Re~ 
geutt. Te 3Ę 
Pozwolono drukować. Wilno d. 24 lipcó 
1828 roku. Cenzot Kollegiałny Assesor Ignacý 
Szydłowski. 


/ 


; Rossyi, 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. gi. 


W ilno dnia fo Lipca v.s. i828 roku. 
s ; 


OGŁOSZENIE. 
© mitior WYCHODZIĆ pA ya ÁV TYFLIS: 

Okoliczności woyny Perskiey, z taką sławą 

dla Rossyi teraz ukończoney, nie raz zmuszały 
Główną Zwierzchńość kraju Kaukazkiego, wyt 
dawać dle powszechney wiadomości, we wsżyst- 
kich używanych tu językach Azyatyckich , do- 
ńiesieriia o świetnych oręża Rossyyskiego postę- 
pach, w których bardzo bliskie i nayżywsze 
mieli uczęstnićt w o obywatele południowychstron 
Kaukazi, 


dal. mieszkańčom wiadomości o wydarzeniach, 


Konieczna potrzeba udzielania i ną< 


odnoszących się więcey lub mniey do' pornyśl- 
ności tego kraju, podała myśl Rządowi do ciąż 
głego wydawania Pisma Peryodycznego. Tako 


(Wy zamiar zasłużył wa NAYWYŻSZE JEGO 


CESARSKIEY MOŚCI potwierdzenie. 

Zamiierzone wydawanie PismaPeryodyczhe= 
Bo poruczono osobnemu Komiletowi, zosiające- 
mu pod bęż pośrednią wiedzą Główney tu Ż wierz- 
chńości. 

k o aN a będzie wychodziło pod tytułem: 
Gazeta ŻZ'y/fliska, i zawierać będzie następują 
te artykuły: l ! 

| a. Naywyższe JEGO GBSARSKIEY 

MOŚCI Rozkazy dzienue i Ukazy o Urzędnikach 
Woyskowych i cywilnych, służących w oddziel- 
nym Korpusie Kankazkini i w mieyscāch, bę: 
dący ch pod wiedzą Głównego Zarządu tegoK raju. 
2. Wewnętrzne wiadomości „' tyczące się 

a sżczególiiey Kraju Kaukazkiego. Tu 
tumieszczane będą w szczególności uwiadomienia 
© działaniach i portiszeniach oddziałow woyska 
Qqddzielnego Kor pusuKaukazkiegostak codo wojen 

zewnętrznych, jaką była ostatnia woyna z Per- 


Sją, jale i co do tóżnych przedsięwzięć wewnątiz 


Raszych granic, dla uśmierzenia i podbicia Gź- 7 
 talów. 


W tym artykule będą uinieszczane 
także odezwy Główiiey Źwierżchności do mie- 
Szkańców Kraju Kaukazkiego. 
3, Nowiny Zagraniczne , osobliwie co do 
zewnętrznych państw ażyatyckich. 

1 4. Różne wyjątki zawierające: aj Nie- 
tóre opisy i szczegóły o ostałnicy woyiie Pere 
skiey į 0 dawrieyszych działaniach wojetinych 
Woysk  Rossyyskich w tym kraju: wyprawy, bi- 
twy, oblężenia i znakomite czyny wsławionych 
tu Wodzów; dzieła bohatyrskie, 


M okazane przez 
Prostych wojowników, którzy, 


z żalem miłośni= 


ków sławy oyczystey , nie zostali dotąd pozua- 
nymi; taktykę górałów i sposób wojowania z 
tymi rabusiami i nakoniec , różne anegdoty wo- 
jenne; b) Postrzeżenia o rzeczach, godnych uwa- 
gi krain Kaukazkich, o narodach w nich osia- 
dłych, aszczególiiey o dzikich plemionach, Ży- 
jących w górach Kaukazkich; i e) Cickawe a 
interesujące dla tuteyszych mieszkańców wiado- 
mości o cywilizacyi europeyskicy, o urządzeniu 
handlu i różnych gałęzi przemysłii, i o środkach 
polepszenia gospodarstwa wieyskiego. 
Mieszkańcy krain Kaukazkich , osobliwie 
Gruzyi, dawno jaż zaczęli czuć wyższość oby- 
czajow europeyskich. Stosunki z wewnętrzne- 
mi Rossyi guberniami i ż obcemi oświeconemi 
Państwami bezprzestannie się pomnażają, handel 
i przemysł stopniami co raz bardziey a bardziey 
się ożywiają, 1 w. każdym stanie powiększają się 
wygody Życia towarzyskiego. -. Każdy; prze- 
konywając się o tych odmianach szczęśliwych, 
usiłuje stosować się do obyczajów, podających ta- 
kie korzyści, nabywać wiadomości, jakich me- 
Żna, i żaprowadzać nisodzowią: cywilizacją w 
śwoich familijach. Przez pośrednictwo tego Pi- 
śma Peryodycznego odkrywa się: nawy sposób: 
obeznawania i zbliżenia tuteyszych mieszkańców 
do €nropeyskicy oświatyj” ddzielani? im pożyte- 
cznych odkryć, mogących być skutecznie: przy- 
stosowanemi do tego kraju; a przez udzielanie 
różnych wiadowości'stąd do Europy i wzajemnie; 
hadawać więcey czynności ktążenia wzajemnych 
stosunków. pXJET wg jey 
- Pismo to, bez wątpienia, będzie także przy- 
jęte ż zadowoleniem od oświeconych czytelni- 
ków, dawno zwracających ttwagę na kray Kau- 
kazki, gdzie się nadarza tyle niezwycza ynych wy- 
padków ; interessujących, szczegółow i drogich 
pamiątek starożytności. 


Gazeta Tyfliska będzie wydawana w języku 
Rossyyskim z tłumaczeniem na Gruzyyski iber 
hiego, podług tego, jak kto będzie życzył ją o- 
trzymywać, i będzie wychodziła co tydzień we 
środę, zaczynając od 1 lipca, teraźnieyszego roku, 
każdy N. zaymie 2 arkusze ż tłumaczeniem; a bez 
tłaniaczenia 1 arkusz. 

Przy numerach, wydawanych á tłumacze- 
niem grużyyskićm, będą wychodziły osobne;do- 
datki, zawierające następujące ogłoszenia od Rzą- 
du i osób prywatnych : 


„niu tey Gazety. 


1. Wezwanie prawujących się do wysłu- 
chania wyroków: i podpisania wypisow i extra- 
ktow w sprawach, odbywających się w miey- 
scach sądowych i urzędowych Naywyźszego 
Rządu Gruzyyskiego. i przeniesionych z nich do 
Rządzącego Senatu. 5 

2. Wezwania życzących wziąć oddawane, 
przez Skarbową Expedycyą Naywyższego Rzą- 
du Gruzyyskiego , w odkupną dzierżawę różne 
odkupowe i czynszowe artykuły. 

3. Ogłoszenia o przedawanych z publicz- 
nego targu majątkach, oraz o nałożeniu i zdjęciu 
zaprzeczeń. 

4. Osoby prywatne mogą także przysyłać, 
dla wydrukowania w tey gazecie, ogłoszenia o 
przedaży własnych maiątkow nieruchomych , z 
przyłączeniem świadectwa, że A ay na 


A 


nie n ié ma. 4 


Cena suhskrypeyi na pół roku Gazety Ty- 


fliskiey do 1 stycznia 1829 roku, naznacza się; 
m przesyłaniem do wszystkich mieysc krain po- 
łudniowych Kaukazu po 5 ruble LĄ z 
przesyłaniem zaś do wewnętrznych Rossyi Gu- 
berniy, 15 rub, assygnacyami,. 

Subskrypcya w Tyflis przyymuje się w 
Komitecie wydawania Gazety Tyfliskiey, w do- 
mu JW. Tyfliskiego Wojennego Gubernatora 
codzień, oprócz dni niedzielnych i uroczystych, 
od godziny 8 zrana do 12. Osoby z innych miast 


raczą przysyłać do tego Komitetu swoje żąda- 


nia, z wyraźnóm wypisaniem adressow, iżby, z 
przyczyny nieczytelności podpisow , nie mogło 
zayśsdź zwłoki w należytym każdemu przesyła- 
Nadto, Żyezący sobie otrzymy- 
wać Gazelę Tyfliską, raczą się wcześnie zgłosić 


izbyKomitet, mając wiadomość oliczbie prenume- 
rantów, mógł uczynić swoje rozrządzenia,. wzglę- 
dem regularnego i niezwłócznego przesyłania ka- 
żźdemu należnych Numerow. Na zapotrzebowa- 
nia, otrzymane w Komitecie Po, zączęciu wyda- 
wania, bėdą wysyłane Numera, wychodzące tyl- 
ko po otrzymaniu takich zapotrzebowań. 
Komitet naypokorniey prosi o wyrażanie 
w zapotrzebowaniach, jak ma przysyłać Gaze- 
tę Tyfliską z tłumaczeniem, czy bez niego. 
Artykuły, kommunikowane przez osoby u- 
stronne, dla nmieszczenia w Gazecie Tyźliskiey, 
będą przyjęte od Komitetu z wdzięcznością. | 
Nim zacznie się wydawać Gazeta Tylliska 
sposobem opisanym w tém ogłoszeniu, kaźdego 
razu, kiedy Główna tu Zwierzchność poczyta 
za potrzebne ogłosić , dla uwiadowienia wszyst- 
kich, jakie bądź wiadomości lub obwieszczenia, 
te będą wychodziły na osobnych listach od tego 
Komitetu, pod tytułem: Ogłoszenie do Kraju 
Kaukazkiego , które z należytym pośpiechem 
i regularnością, będą przesyłane po 1 exempla- 
rzu osobom, preaumerującym Gazetę Tyfliską. 
Nakoniec, Komitet poczytuje za ohowiązek 
uwiadomić, że wydawanie Gazety Tyfliskiey, po- 
chodzące od Rządu , poświęca się na rzecz za- 


` kładow dobroczynnych w tym kraju. -Komitet 


przyymuje wszystkie dobrowolne ofiary na to 
dobroczynne dzieło i za wiedząGłówney Zwierz- 
chności ma pieczą o to, iźby te ofiary były u- 
żywane zgodnie ze swojóm przeznaczeniem. l- 


` miona dobroczyńców, prócz tych, którzy będą 


życzyli zostać niewiadomymi , będą drukowane 


w teyże Gazecie. 


* 


1.- 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. gu. 


Pilno dniu 30 Lipca » s 1828 Roka. 


i Rząd Cesarskiego Uniwersytetu Wileń- 
skiego podaje do publiczney wiadomości, że Gi- 
Mmnazynm utczyinywaue przez XX Bazylianów 
w mieście Zyrowicdch Gubernii Grodzieńskiey 
w Powiecie Słonimskim,z N a y wyższey wo- 
li stosownie do punktu JL, V, i VI, postano- 
Wienia o urządżenin Konsystorza QGreko-Unio* 

lego wyznania, zostało zamknięte. 

(Podpisano: za Rektora Malewski Radzca 
Stanu Dziekan Uniwersytetu i Kawaler). 


- í Sąd Taxatotsko Exdywiżorski Reniis= 
Syynym Dekretem Ziem. Pta Lidz d.6 jalii r. 


` biuieyszego nastałym na rozbioz fanduszu mię- 


4 


zy Kredytorow zeszł. Macieia Popławskiego 
' Sędz. Graniecż. Gnber. przeznaczony, ad fan- 


-dum majątku Naczy w Lidz. pcie Guber, Grodz» 


położonego zjechawszy; Administracyą tego to 
majątką JW. Tomasżowi Popławskiemu b. Pod- 
Komorzemu Lidzmu ż ramienia swojego powie= 
Tzył, Komportacyą na Kredytorach stawających 
niestawających mdecydował, i takową spełnić 
wd. 20 augusta w Kancellaryi Ziem Lidz. pod 
Karami sprzeciwieństwa fiakazał, pomiarą Ko- 
liornikom żająć się porucżył, Sąd swóy do d: 
24 „bra odłożył, onym interessować mogące d- 
toby zawiadamiając, Że w następnym terminie 
ba niestawających Amissyą zapisze ogłasza. Datt 
1828 mca jalii 22 d. 
Prezydent Ziem. Lidz Kxdywizor Ludwik 
Bieliński. A: 
Sędzia Ziem. Lidz Exdywiz. Antoni Erą- 
ekiewicz, o 
- Edmund Klimontowicz b. Sędz. Grantcż. 
Lidz. Exdyw. 
Regent Adam Jodko. 


| „$ Scheda z exdywizyi Lachnowskiey, ma- 
iias zeszłego Pułkownika Lachnickiego , na 
olwarku Zarnowee, w Peije i Gabetnii Grodzień. 


i położonym, 5 wiorsty od Indury, 25 wiorst od 


Grodna, przeszło za dziewięćdziesiąt sześć ty- 


Sięcy dla Franciszka Wołkowiekiego b. Pre- 


zydenta Sądu Granicznego Pitu Grodzień. prze- 
tuaczona, a dziś na dwa nowo obudowane fol- 
Warki podzielona, jest do sprżedania; z których 
do jednego uależy gospodarzy ciągłych pół -wło- 
nych 15; gruntu oromego włok 8, morgow 
164. Lasu i zarośli włok 3, morg. 233. Sia= 

ożęci morg, 21. Do drugiego: gospodarzy cią- 


<Błych poł-włocznych 4; gtanta orotnego włók 


ż, morg. 8ł; sianożęci morg. 154; wygoni morg. 


5 zarośli meg. 154. Pierwszy tedy majątek 
ma: udzi 15; ziemi włok 12, morg 29. 
Drugi + « ; ludzi 4; żierni włok3 morg. 12. 


Ogółem ladzi 17, ziemi włok 16 morg. 11. 

" a wtych dasz męzkich rewizkich 48. Kto- 

by więc Życzył sobie uabydź czy oba folwarki, 

Czy jeden który, ma o to się układać ż wła- 

“cicielein onych, w Brzostowicy małey, w Pcie 
ś Guber. Grodzień. mieszkającym. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski: 


i TR Niżey podpisany ogłasza Publiczności , 
R będąc doskonałym w robienia użytecznych 
*ometrow i Termometrow, w różnych gatan- 


kach , niemniey reparowaniń onych, zaymujć 
się robieniem takowych, w Mieście Wilnie na 
ulicy Niemieckiey pod Ń.51o. Zyczący nabydź 
je. lab stare do reparatyi oddać, niech raczy 
zgłosić się do niego, gdzie dostać będzie mógł 
po tbierney cenie. 

Hirsz Jankielowicz Tygier. 

Wolno drukować Policiieyster Chrżąstoz 
wski. Š : 

i Niżey podpisany stosownie do oświada 
czenia przezemnie w dniu 21 jalij idącego ro= 
ku w Aktach Ziemskich Wileńskich 'zaniesio- 
nego, Plenipotencyą pod duiem 2 julij 1827,ro- 
ku w Sumskim Powiatowym Sądzie jawioną, 
ra imie Sztabs-Rotmiśtrza Wincentego Sance= 
wicza przezemuie wydaną, w całey rozciągło= 
ści unikczemniam i zyKsiąg eliminuję; a nawet 
jeśliby komu przelaną była, lub kta na mocy 
oney został instalowaty, ta wszystko cofam i 
kassuję, o czym aby Publiczność była zadwiado< 
mioną, ninieyszą A wizacyą w gazecie umieszczam: 
Omcmrazusi IloxkoBkuk» m KManaaepz Cepreźż 
ToaeamuyeB> KymysoBn. 

Wolno drukować, Wilno d. 24 lipca 1828 
toku Cenzor N. Jurgiewicz. 


5 Szawelski Ekonomiczny Koniitet dróg 
Kommunikacyy niuieyszem wzywa. Żżyczącyci 
kupić niezgodne do użycia Żelazne i czugunue 
instrumenta, materyały znaydujące się przy robo> 
tach Windawskiey wodney Kommunikacyi, waż 
gi do 1454 pudow; życzący zechcą przybydź na 
targi dotego Komitetu 25; 24 i 27 dnia nasię- 
pującego sierpnia. 

W obowiązku Sekretarza Masłow: 
|| mwmw 

3 Od Mińskiey, M»gistratary Powszechney 
Opieki ninieyszóm ogłasza się, iż w niey przeds- 
je się, z publicznego prżeż aukcyą targa, oddane 
na ewikcyą i przeterminowane murowane domy, ` 
położone w mieście Mińsku, pierwszy dwupiętro- 
wy na rogu ulicy Szkolno-Niemiżskiey pod N. 75, 
dragi jednopiętrowy; postawłowy 1816 r. na nowo 
utworzoney ulicy z Wysokiego rynku na Zam- 
kowey na rogu, należące dø Mińskiego oby wate- 
la Jaukiela Hirszowicża Goldherga, ocenione 11,028 
rüb. assygn.; do czego naznaczono terminy do tar- 

aw w teraźn. rokn w tncu sierpnia 91, 24 i 27. 
Zyczący kupić te domy zechcą przybydź do Ma- 
gistratury pomienionych dni w czaśie posiedzeń i 
widzieć w nivy przedających się domow inwentarz, ' 

Dożywotni Członek Magistratury i Kawaler 
Samuel R osttowicki: 

Sekretarz Stulgiński. 


3 W sprawie WWPP. Jana i Józefy Pol- 
kowskich Sędz. Grodz. pta Kowień., Sierzpin= 
skich i dalszych wierzycieli, do fandaszn WW. 
JPP. Leona i Anieli Borewiczow Sędz. Gran. 
ptu Kowień. w porządku kompetytorskim zbie= 
gających się , oraz z XX. Misionarzami Wileń- 
skiemi , tradycyinemi possesorani, i JW. Pod- 
komorzym Samnelem Medekszą w.stopbiu tych=, 
że XX. Misionarzow Administtatorem i Pleni- 
potentem, żaiutentowaney; stosownie do uprze- 
dnich Sądowych wyrokow za ułatwieviem A- 
ktow inwentacyi, po obliczeniu Administratora 
JW. Medekszy, i zapisaney ammmissyi na niesta- 
wających, do Aktow inkwizycyi, kalkulacyi i we- 
ryfikacyi wierzycielach Borewiczowskich; w 


; przedmiocie ostatecznego ułatwienia Sąd Ziemi: 
ptu Kowień. stronom iuteressowanyńi podaje do 
wiadomości, iż nim się Jeoinetrycźna pomiara 
majątkow Borewiczowskich , Borewicze i Bar- 
biszki zwanych, w Kowieńskim i Trockim ptach 
leżących, przez wyzhaczonych Komorników ti- 
łatwi, użyczając czasu stronom do ptzygotowa< 
nia się; na ostateczne teyże sprawy rozsądzenie, 
dzień 4 mca 7bra idącego 1828 r. pod zakre- 
sem amisyi wyznaczył. Na jakowy ostałeczny 
termin wszystkich wierzycieli Borewiczowskich 
do stańności ża prawnemi poźwami i aktoratam 
wzywa. 1828 roku mca jalii 18 dnia. 
Ludwik Graff Kossakowski Sędzia Z. K. 
Dawid Gineyko Sędzia Ziem. Kowień. 
Michał Purzycki Pisarz Grodz. Kowień. i 
Regent Wincenty Swolkień. 


Gtt. Mohilewskiego 2go Departamentu w majg- 
tności Żyliwit ustalony; jo dw ukrótnyni już przez 
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wszy, že w tćm tórminie niezawodnie do inajętá® 
ści Zyliwia zjeździe i że nie zważająć na niczyj 
niestanność, Akta inkwizycyi; kslkulacyi i were 
fikstyi odbywać będzie, a po onych do oczewi* 
tay pod ammissyą na niestawających przystąpi z% 
pewnia. Datt w Żyliwiu 1828 sobi mca julii 15 d 
< Sędzia Ziem. ptu Mah: Prez; Exdyw. i Ka* 
walër Feli£ Sźpytko. = MEJ : 
7 Ignacy Bohisz Podsędek Žiëm. ptii Kopy“ 
kiego Kolleski Asseśor Exdywizor. e 
Sądu Gił. Mohilowskiego 2go Depar. i EX* 
dywizorski Regent Mateusz Mienicki. 3 


„ 5 Za Dekretem Ziem Pitu ŚSłonim: Sąd Eż* 
dywizorski do miasteczka Zdzięcioła w pcie Sło- 
nimskiia leżącego na d. 18 julii zebrany uskutecz* 
niając regały Dekretem Remis. przepisane; majątek 
odłiiżonego Szmugły Mowszowicza Rabinowicz 
doii sukienny „ maszyny, warsztaty, naczyniaj 
sprzęty, sukna 57 postawów, zitweńtował, do na; 
stępney licytacyi otenił, Komporiacye na, dzień 
auguśta do Kaacelar. Ziem. Słonim. ź dwatygodnio* 
wą perśsystencyą firzeznacżył, i sądy dla ostatecznej 
tozprawy d: 31 augusta odłożył, W tenczas wszele 
kiey własności Rabinowicza dłużnika, Naroyg 
rażem rekognicya summ pretensofow nastąpi, po 
upadkiem pretensyi dla tych; którzęby prelensyow 
do Rabinówicźa nie przyńieśli. 1628 julii 19 dniś: 
© Ignacy Domeyko Exdywizor: 
izydor Mikulski Exdywizor: 
Jan Sidorowicz Exdy wizor: 
Kurs wileński na assygnaty od dnia 27 juli 
ï: st. 5 r. 78 czer. zł. nowy rub, 11 kop. 50 im* 
peryał 57 r. 80 kop: ; 
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